
Wyd anie wwczorowe. 

PRENUMER1\TR: 
nocznre • • • • 24 mrk. 
pólr.ocz11łc • • • 12 mrk • 

.EWartalnle • ' • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do dom1,1 

11111 prnsylką pocztową. 

OGŁOSZENłf\: 
Nadesłane przed tekstem 
l w tekscie - wiersz I mrk, 
:-Jekrologja • • 75 fen. 
,(.;kłamy . . • 70 fen, 
Zwyczaj11e (&szpalt) 50 fen. 

, l>f'c.-Dneogłos-z.~nia p0 6 fen. 
u V'4raz. Najmniej 50 fen. 

Łódź, Piątek, 11 Stycznia 1918 r. ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

D R U G A L OT E R I A K L A S Y CZ .N A 
na rzecz 'towarzystw kulturalno-oświatowych. 

23,500 zasadniczych losów, na które pada polowa t. j. li, 150 wy· 
granych i IO premji. 

Opłata za cały los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,00(J Mk •. :":;:~~ 

na ogólną sumę 2,705,700 Mk. 
Cią"'nienie I klasy 21 i 22 lutego 1918 r. Zarząd: Warszawa, Królewska 23 

Reprezentacjo na łódź i okolice: STAHISłAUI LIPSKI, PIOTRKOWSKA Hr. 10. 
Mając powierzoną sobie r~prezentację Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i 0 1i:olice, poda;ę do w adomości~ 
pp. kolektorów i subkolektorów. że mogą otrzymywać u mnie losy na warun-

kach oficjalnych Zarządu łoterji. ~tantiła\V Uniki, tńrit Piotrkow1ka 10. 

Ciągnienie 
od IS do 28 
•t:rcznia. LOSY Ciągnienie 

od 15 rio 28 
styozn:il. 

do V klasy do nabycia 

w Rnntone „,(lt'i7:e\v tódzlłiej", Przejazd 8. 

IV. 
W poprzednich artykułach wskazy­

waliśmy, źe podstawą odrodzenia du­
cha i narodu jest w wielkiej mierze od· 
rodzenie chal'nKteru. 

Mówiliśmy również o sile woli, jako 
pods~awie charakteru. Lecz sama siła 
woli jest niczym w sensie etycznym, 
o ile nie jest odpowiednio powiązaną 
z szeregiem \nn.vch cech charakteni, 
z szeregiem objektciw s;ty woli. 

A objekty te mogą być rozmaite 
i w zaleinośd. od nich s\la woli przy• 
blera swą charakterystykę i wartość. 

Przypuśćmy, że człowiek, obdariony 
nadzwyczajną siłą woli, posiada w cha­
raHerze ujemne pierwiastki; ie d\an 
ideałem jest desfrul.;cja i zio (np. Gor­
don w „Dzieciach Szatana" St. Przyby­
szews\.:1e~o) - w6wCQ;as i siła woli bę­
dzie ujemną cechą charakteru. 

Stąd wi<1zimy, że sita woli jest war­
tością względną i zależną od jej obiek­
tów. Aby przeto pojąć znaczenie tej 
potęgi, zanalizujemy jej objekty, przy 
których będzie ona wielką zaletą o cha­
ra!-tterze podsi:awowym. 

Głównym objektem, do którego po~ 
winna być skierowana sila woli, jest 
praca. . 

Praca jest nietylko podstawą dobro· 
bytu i rozwoju narodu, prach jest r6w• 
nież podstawą rozwoju charakteru. 

Człowiek nie pracujący, fercfanf, nie 
mote 'Posiadać dodatniego charakteru, 
gdyż brak pracy wpływa ujemnie na 
inne fun' <je duchowe, osłabiając do~ 
datl\\e a wzmacniając ujemne. 

Ks. Czeslaw Oraczewski, które:!o 
tak cz~sto cytujemy w artykułach 
o „Odrodz.eniu ducha i nąrodu", pisze 
W rozdziale „Praca a charakter•: 

„Praca to najlepsza wychowawczyni 
praktycznego charakteru. Wyradza ona 
Posłuszeństwo, panowanie nad sobą, 
uwagę, zapobiegliwość i wytrwałość; 
obznajmia czł'owieka z jeg:> ~zcze· 
g6Jnym powołaniem, robi go zdolnym 
do pokonywania trudności, obdarza go, 

wreszcie, :r.ręcznością i wprawą do wy· 
konywania spraw powszedniego życia. 

Praca jest prawem naszego bytu -
zasadą . żyjacll, popychafo.c~ na~P6d 
ludzi i nal'ody cale. Dia większej cz·~ś­
-ci ludzi jest rzeczą konieczną dla utrzy­
mania tycia ręcznie pracować. Ale czy 
w ten, czy w inny sposób, wszyscy 
muszą pracować, by ulenszyć sobie źy~ 

. cie, jak można„. Wszys'. ko, co wielkie 
w ludzi~ch,. powstaje przez pracę-cy­
wilizacja nawet jest jej wytworem•. 

.Istnieje przesąd powtarzany bardzo 
często, a zawierający w sobie jad de­
strukcyjny, że praca jest przekleństwem 
ludzkości. Przesąd ten jest śmieszny, 
gdyż życie dość wyraźde ukazuje nam 
skutki próżniactwa. Pod jegq wpły­
wem charakter fudzki rozkłada się jak 
padlina. Jest on jednym z głównych 
czynników degeneracji. 

Postawmy obok siebie zdrowe, pra• 
cujące · demokratyczne społecze(1stwo 
oraz wyradzającą się klasę próżnia· 
ków-posiadaczy, cóż za kontrast! 

Lecz na szczęście nie wszyscy po· 
siadacze są próiniakami; odczuwają i 
oni potrzebę pracy bez względu na re­
zultat, gdyż ;,nawet praca bez rezulta· 
tu jest lepszą od próżniactwa już dla· 
tego samego, że jest pracą, że. podnosi 
nasze zdolności i przygotowuje do owoc­
nego w przyszlości tworzenia". 

Ni~ będziemy tu dowodzić, jak po• 
tężnym czynnidcm stanu ekonomiczne­
go jest praca obywateli, gdyż jest to 
chyba dość jasnym. 

Praca daje nam wielkie zadowolenie 
duchowe, daje nam spokój wewnętrzny 
a przez to prz:vczynia się do zrówno~ 
ważenia naszego umysłu. 

Sfusznie zauważa ks. Oraczewski: 
„Pracująca jednostka, dorosły czy 

dziecię, całym swym wyglądem, pe,łnym 
. życia i z~dowolenia, różni się od jed­
noste' znudzonych, wiodących bezce­
lowe życie próżniacze. Dziękujmy 
Bogu każdego ranka, gdy się zbudzi· 
my, że ma my dnia tego coś do zrobie­
nia, co -zrobione być musi. Ta koniecz­
ność pracy wyhsztaki naszą samokon­
trolę, siłę woli i tysiące innych cnót, 
nieznanych prótniakom". 

Dzięki pracy, człowiek nabiera zna­
czenia i wartości: 

"Dwóch ludzi - powiada Carlyle -
poważam i nikogo więcej. Przedewszy· 
stkiem pracującego w pocie czoła· ro• 
botnika, który zapomocą narzędzi, przez 
siebie wytworzonych, z trudem ziemię 
zwycięża i czyni ją własnością czlo· 
wieka. Czcigoc:ina jest w mojem pojęciu 
twarda, spracowana, szorstka ręka, 

która, mimo to wszysf-o. ma w sobi.e 
niezatarty królews:-;t majestat,· ponie­
waż dzierży berło naszej planety. Czci· 
godna jest także w mojem pojęciu po­
orana bruzdami, zmęciona, zabrudzona 
twarz pełna prostoty i 1ntełigencji, bo 
jest to twarz człowieka, Móry naprawdę 
żyje. Pow 6r~ poważam tego, który 
pracuje, by zdobyć to, co dla ducha 
niezb~dnie potrzebn~, nie aby zdobyć 
chleb powszedni, lecz aby zdobyć chleb 
życia. Taki, dążąc do zdobycia we­
wnętrznej harmonji, przejawia ją sło• 
wem albo czynem - wszystkiemi swemi 
wewnetrznemi dziatan'ami i dążeniami.• 

Wszystkie powyższe refłel•sje nabie· 
rają dla nas tym większego znaczenia, 
że jesteśmy obecnie w okresie tworze· 
nia naszego życia społeczno-państwo­
wego, gdy odradzająca się Ojczyzna 
wymaga jak najwięcej pracy produkcyj• 
nej. Otwierają się nowe horyzonty. 
Musimy zapełnić kadry urzędn«~ze, ka· 
dry wojskowe, kddry handlu i przemy· 
słu, sfowem musimv wypełnić wszech­
organizację narodową. Musimy pracą 
rozwinąć nasz duch i intele„t, aby stać 
się t;!odnvmi do nias1owania najwy.isz~,ch 
uni.;dów w. kraju. 

Przed nami w chwili obecnej rozpo• 
ściera się rzeczywiście bezmierna dzie­
dzina pracy, htóra m us i być dokor:aną. 
Musimy sobie uprzyfomnić wyraźnie, :ie 
nie. mamy na kim polegać. Europa ma 
dość pracy przy własnej ł!OSpodarce, my 
musimy pracować -dla siebie. O ile zaś 
nie dołożymy dostatecznych starań, 
wówczas niewykonana praca, będzie 
jak~by ziemia, leżąca odłogiem, nie da· 
jąca owoców ••• 

Obecna chwila jest ciężarna w fakty, 
przed nami stoi zagadnienie : „B /Ć albo 
nie być ?" O ile, a w co nie wątpimy, 
naród nasz cały odezwie się: być I -
wówczas czcze słowa i frazesy nie wy- -
starczą, należy zdanie swe wypowie­
dzieć w sposób realny, ·należy oblec je 
w szatę czynu. 

A w chwili, którą przeżywamy, Oj­
czywa woła o czyn. W następnym ar­
tykule, końt::zącym naszą serję refleksji, 
skreślimy szkic owej wszechorl:!anizacji 
narodowej. · Zet. El. 

Rada Regencyjna w Berlinie. 
Biuro Wolfa komunikuje z Berlina: 
Na cześć gości WórszawsKich odbyło 

się wielkie przyjęcie u Ekscelencji hr. 
Hutten Czapskiego. 

Prze~stawicielom Polski nadarzyła ·się 
tu spotiobność nawiązania kontaktu z wy­
bitniejszymi przedstawicleiami niemieckie­
go świata wojskowego i urzędnicze1;0, a 
także z przedstawicielami prasy niemiec~ 
kiej i parlamentu.' 

W godzinach wieczornych Regenci pol­
scy i członkowie rządu polskiego· byli na 
przyjęciu u _sekretarza stanu do spraw we­
wm:trznych Ekscelencji Wallrafa. Przybyło 
tu około 70 gości, a pomiędzy nimi i kil· 
ku ministrów i sekretarzy stanu, członków 
Rady związkowej i przywódców pariamen­
tarnych. 

Przedpołudnie dnia ·g b. m. "poświęco­
ne było poważnej pracy. Podczas kónfe­
rer:cji fachowy.:h omawiane były sprawy 
bieżące, między innem: sprawa amnestji, 
na którą przedstawiciele Polski kładą 
szczególny nacisk. 
· Jak zapewniają, rokowania dały·pomyśl­
ny wynik. Na śniadanie panowie polscy 
aa proszeni byli do podsekretarza stanu u­
rzędu spraw zagranicznych pana von dem 
Bussche. Na śniadaniu tem byli obecny· 
mi przedstawiciele świata dyplomatycz· 
n ego. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJĄ 
i ADMINISTRACJA 

,,GAZETY -ŁÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do 6-ei wieczór, w święta 

od 6 do IO rana. 

Redakcja 
ezynna od g. 9-ej do 8-ej 
codziennie; w wlgilje świąe 

do 10 wieczór. 

Rol< VII. - N2 11. 

Przybycie Regentów do 
Wiednia~ 

Z Wiednia donoszą pod datą 10 stycz„ 
nia: Członkowie Rady Regencyjnej Króle· 
stwa Polskiego przybyli dzisiaj do w·e· 
dnia. Na dworcu Północno-Zachodnim, 
przyozdobionym w chorągwie i emblematy 
o polskich barwach narodowych, gości 
powitał serdecznie w imieuiu ce<arza Ka· 
rola arcyksiąże Rainer. Powozem dworskim 
goście udali się do Buigu, gdzie; zebrała 
się publiczność, witając z sympatją Re· 
gentów. 

Rokowania w Bueum litew~~im. 
Szczegóły posiedzenia środowego. 
.Lokal Anzeiger• donosi: Na śro• 

dowem posierłzeniu plenarnem w Brześ· 
ciu Litewskim po proteście pełnomoc„ 
nik6w wojskowych i na zapytania sehre• 
tarza stanu v. KUhlmanna czy kto z dE'„ 
legatów rosyjsl.::ich ma coś jeszcze cło 
powiedzenia, oduowie<lział komisarz do 
spraw zewnętrznych, Trocki, że 'dele­
Raci rosyjscy pragną się naradzić i dla­
tego przerywają chwilowo rokowania. 

Na razie ustanowiono termin posie• 
dzenia na godz. 4 po południu, lecz o tej 
porze nie zostało wznowione, gdyż ro• 
sjanie prosili o odloźenie terminu, bo 
nie zdążyli jeszcze załatwić swych kwe­
stji. Jak donoszą z Brześcia Litewskiego, 
posiedzenia miały zostać wznowione 
w czwartek przed południem. 

Posiedzenie środowe. 
Dn. 9 stycznia rano oclbyło się po• 

siedzenie plenarne, w którem wzięły 
udział wszystkie delegacje oraz przed­
stawicielstwo ukra;ńskie. Otworzył po· 
siedzenie Wielki wezyr Talaat pasza, 
przewodniczył sekr. st.anu v. Kilhlmann. 

Przewodniczący wygłosił przemowie• 
nie, w l<tórem streścił dotychczasowy 
przebieg rokowań. Zgoclnie z propo• 
zycją rosyjsl<ią nastąpiła dziesięciodniowa 
przerwa, termin której upłynął o pół­
nocy 4 stycznia 1918 r. 

Delę~acje mocarstw sprzymierzonych 
stwierdziły, iź termin dziesięciodniowy 
upłynął, a od żadnego z innych mo• 
carstw wojuiących nie wpłynęła odpo­
wiedz, zawierająca oświadczenie· o przy· 
stąpieniu do rokowań pokojowych. 

„Zadaniem zebrania naszego byfoby 
najpierw - mówi przewodniczący -
podjęcie pertraktacji w punkcie, w ja• 
kim znajdowały się one przed nastaniem 
przerwy świątec?nej. Jednahże dele· 
gacja rosyjska za pośrednictwem de· 
peszy, poJp1sanej przez pana Joffe do 
generała Hoffmana zakomunił~owała 
temu ostatniemu: 

. „Rząd republiki rosyjskiej uważa za 
Irnnieczne prowadzenie dalszych roko· 
wań w sprawie pokoju na gruncie neu· 
tralnym i . prpponuje ze swej strony 
przeniesienie rokowań do Stokholmu." 

A w następnej depeszy wyraziła zy­
czenie' przeniesienia miejsca pertrakta­
cji do zagra11icy neutralnej. Nie chcę, 
dla wiadomyoh panom delegatom po­
wodów poruszać przyczyn, które czynią 
niemożliwem prowadzenie pertraktacji 
w innern miejscu, niż w Brześciu Lit., 
pragnąłbym jednak już obecnie wyrazić 
jako stałe i niezmienne postanowienie 
czterech mocarstw sprzymierzonych, iż 
nie są one w stanie prowadzić dalej 
w innem miejscu zaczętych tutaj roko­
wań w sprawie wstępnego pokoju. 

Nie można nie wspomnie6, że ponie• 
wat dla prowadzenia układów atmosf e· 



!.?. 

ra, w której się one dokonywują, po· 
siada najwyższą doniosłość, zaś od 
chwili uskuteci:nienia wymiany myśli 

._ przed tymczasowem przerwaniem roko­
wań wydarzyło się coś, co, jak się zda· 
je, budzi w rządzie niemieckim - powąt• 

, piewanie w szczery zamiar rządu ro· 
1 syjskiego, by chciał z mocarstwami 

. · czw6rprzymterza dojść do zawarcia 
( szybkiego pokoju. W tym względzie 
' pragnąłbym powołać się na ton pew­

nych półurzędowych doniesień rządu 
rosyjskiego przeciwko rządom mocarstw 
~a:wórporozumienia, szczególnie jednak 

1 na komunikat petersburskiej agenćji te· 
legraficznej, która zagranicą uważana 
j~st za półurzędowy organ rosyjski. 

' W komunikacie tym została szcze-góło· 
: wo powtórzona odpowiedź, udzielona 

rzekomo na posiedzeniu z d. 28 grudnia 
1917 r. przez przewodniczącego delega• 

. ~ji rosyjskiej pana Joffe, która, jak 
; o tern poucza przejrzenie aktów, zosta-
1 la utworzona z fantazji wynalazcy. 
Oświadczenie owo. zmyślone we wszyst· 
ldch częściach, przyczyniło się znacz· 
nie, do sprowadzenia zamętu w sądzie 
o dotychczas.owym przebiegu rokowań 
i do zagrożenia ich wynikom. 

Jeżeli pomimo to nie porzuciłem 
nadziei, iż rokowania doprowadzić mogą 
do pożądanego wyniku, to nadzieja ta 
opiera się w pierwszej linii na znanem, 
a przez delegację rosyjską w sposób 
wymowny wyrażonem pragnieniu naro­
du rosyjskiego trwałego, zabezpieczo­
nego pokoju, oraz na doświadczeniach, 
jakie nabyliśmy podczas pertraktacji 
przy zastosowaniu metody pracy dele• 
gacji rosyjskiej. 

Następnie przemawiali: hr. Czernin, 
Talaat pasza, minister sprawiedliwości 
Popow i gen. Hoffman, poczem na p'ro· 
p.ozycję komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych, Trockiego, posiedzienie 
zostało zamknięte. 

Bneu LitewJki - mieistem rnkowań. 
Z Brześcia Litewskiego donoszą pod 

datą 10 stycznia: 
Na odbytem dziś przed południem po­

siedzeni" plenarnem delegacja rosyjska 
wy•aziła gotowość kontynuowania roko­
wań pokojowych w Brześciu Litewskim. 

Co mówią działacze niemieccy 
o rokowaniach w Brześciu? 

Ankieta „Lokal.Anzeiger'a. 

• Lohl-Anzeiger" rozesłał do wybitnych 
niemieckich mężów stanu polityków i eko· 
nomistów zarytanie: 11Czeg() się pan spo• 
dziewa po Brześciu L.tewskim•? 

Tajny radea v. Wilamowitz - Moellen­
dorff nofesor uniwersyteiu odpowiedział: 

„Radakcja iapytuja mnie, czego się 
spodziewam po rokowaniach w Brześoio 
Litewskim. 

To. czego się spodziewam, jest tego 
rodzaju, że niepokój o przyszłość ojczyzny 
zrywa mnie wc: ąź ze snu - i tak si~ dzie„ 
je z wieloma, których ojczyzn~ Bt\ jeszaH 
Niemcy, nie zaś utopijna Europa. 

To, czego 2ądająi te Niemcy i wiekszość 
narodu nieMiecki (' go nie reprezentowana 
w parlamencie om~ jego prawdziwe pried· 
stawicialstwo, jego uzbrojeni żołnieri:e, -
to przedewszystkiem pokój z Rosją, który 
zostawia nam całkowitą lilwobod~ cz,ynu 
względem casz_ych wrogów. 

Wszelkie porzucanie tego punk._tu wi· 
dzania uważam za zbrodnię. 

Potrzeby naszych spn:ymierzeńców będą 
z łatwośoilł zaspokojone, ale muszą też być 
zaspokojona nasze. Cb~tnie zapewnimy 
Rosji warunki. które dozwol11s jej uporząd~ 
kować swoje życie j~k Eechce, i uznać w 
nas dobrego sąisiada l przyjaciela, - któ· 
rym byliśmy zawsze i któr17m ch~tole sta· 
niemy ei~ znowu. 

Ale ona powinna ponosi~ skutki, którd 
wyw ołal jej poprzedni r&łld powoduj~c 
wojo~. 

Jesteśmy 11wyoi~zey t zdobywcy. N'e 
m1uny zamiaru zagarniać cudzych części 
narodu, ale to paóetwo ze strony wąehodu 
powinno -być nietykalne. 

Cb-atnie zobowl&zemy się, żeby łotyeze1 
~Uwini pielęgnowali swą narodowość i a­
łeby Jl\ rozwinęli - z drugiej etrouy za'& 
ntemieckośd w Rosji powinna b,vć zabez­
pieczona. 

Ale Kurłandja i Litw9 w jakiejkolwiek 
błdA formie powlnn,y wejść w sfe1~ władi: 
niemieckiej. . 

Polska powinna zułu~yd eobf e aa po„ 
darek swej eamod1::ielnosei - przez to, .ła 
będzie ei~ t1·zyruała w oalloaczonycb jej 
,ranleaeh - i nie JlOWinPa siQ etać niebez-

'eezoa dla n~·ub oewoboaalcielł. nawe\ 

.CAZETA t.ODZKA 

gdyby tego chciała. O tem czego du tei:;o 
p-0łrzaba, będl\ wiedzieli naei wod1owie. 
Vf niob pokładamy ufnoś6, w nich Jedy„ 
nie". 

Dr. Dietrich Schaefer przewodntćz4cy 
.komisji pokoju ńiemieckiego" piaze: 

.Nie jest niemozliwem, te podl~ta dro­
ga doprowadzi do znośnego pokoju dla 
Niemiec. Ale jest także rzecz!\ możliwą, 
te naesym potomkom święto Bożego Na­
rodzenia w r. 1917 wyda 11iQ najfatal• 
niejszym dniem historii Niemiec•. 

S"kretarz etanu dr. Dernburg pisze, te 
z punktu widaenia jednolitośei narodowej 
UWllża przyłączenie obcych narodów, wraz 
z nieodłączną odpowiedzialnością polityczną 
i finansową za niepożądane. _ 

Z drugiej strony dr. Dernburg uważa, 
że Rosja wolna złączona wspólnością in• 
tereaów z Niemcami, powinna by6 silna, 
bo Rosja słaba. i rozbita oznaceałaby wy• 
danie w ręce oieprzyja(iiół Niemiao całej 
A~jl, co wywołałoby olbrzymie wzmocnie­
nie Anglji. 

Sluszne łądania narodów w Rosji s~ 
jej sprawą, nie znś sprawi\ mocarstw cen­
tralnych, które powinny si~ ogrnuiczyć do 
osłony swych granie. -

Dernburg pisze dalej, źe w sprawie t. 
zw. austro-polskiego rozwiązania sprawy 
polskiej ma liczne obawy. 

W końcu Dernburg jest za tern, aby za 
podstawę przyszłych $tosunków mi~dzy· 
narodowych obrać iasady wy~łoezone przez 
papieża•. 

Poseł na sejm pruski, Traub, życzy so­
bie, aby eawf.\rto osobny po1'ói z Rosją, 
„ włączywszy do politycznego obst:uu mo­
caratw centralnycu Kurlandię, niezbędne 
części Estlandji i Irflant, Litw(J i Polskę". 
.Gdybyśmy tego nie iądali - pisze dalej 
'l1raub -- to rosjanin jeszcze bardziej nii 
teraz byłby, przekonany, że Niemcy zawie­
r-ają pokój z obawy przed ich rewolucill"• 

Głos człon a defe ac.Jj ro• 
syjskiej o rokow niach 

w Brześciu. 
„Niewe Rotterdamscbe Courant" dono­

si z Petersburg&, że . pułkownik F okke, 
jeden z członków delegacji rosyjskiej w 
Brześciu Litewskim oświadczył podczas 
swego pobytu w Petersbł!lrgu, ie pomimo 
nastręczających się trudności, forma roko­
wań z przedstawiCielami r.zwórprzymiert;r 
upoważnia do najleps1ych nadziei ua za­
warcie honorowego i;okoju mi~dzy Niem­
cami a Rosją. 

Odpowiedz kanclerza • 
Jak donosi „Ber!. Tgbl. '\ w kolach 

parlamentarnych panuje przekonanie, iż 
kanclerz w najbliższych dniach zamierza 
na posiedzeniu komisji głównej parlamen· 
tu zabrać głos i dać w więlcsiej mowie 
odpowiedi na wywody Wilsona i Lloyd· 
George' a. 

Organ kanclerza rt!iemiec 
o warunkach pokojowych 

Wilson • 
W sprawie ogłos20nego przez Wilsona 

pokoju wsz~chświatowego organ kancler­
ski „Nordd. Allg. Ztg." pisze w artykule 
redakcyjnym: 

W przeciwieństwie do tytułu, jaki Wil­
son nadał swoim 14 punktom~ są one nie 
programem wszechświatowego pokoju. lecz 
istną symfonją żądzy pokoju, przeplatanej 
radosnemi fanfarami o wolności komuni· 
kacji morskiej, o usun;ędu · ograniczeń 
ekonomicznych, o bezstronnem urc_g~ilo· 
waniu pretensji kolonjalnycb. . 

Jak dotąd - dobrze, wszystkie te spr.n· 
wy ju:l: niejednokrotnie były roztrząsane 
i prawie cały świat jednakowo ocenia war­
tość tych ogólnych zasad, chocid panui.Ji 
pewne różnice co do sposobu urzeczywi­
stnienia ich, W katdym bądź razie lest to 
teren, na którym nie ma przeszkód do po· 
koju; Wilson właściwie nie był tu wcale 
potrzebny, aby je umacniać. Tam zaś, 
gdzie pan Wilson miał sposobność przy• 
służyć się sprawie pokoju, gdzie była mo· 
tliwość jaknajbardziej zblityć porozumie„ 
nie się narodów, - tam nietylko, te za­
wiódł, lecz dał dobitny wyraz poglądom 
wręcz przeciwnym. Nie uczynił -0n naj­
mniejszego wysiłku w celu usunięcia prze· 
szkód, które stoj11 na drodze do rozsze. 
rzenia pertraktacji brzeskich, lecz przeciw· 
nie spiętrzył on raczej te przeszkody, 
stworzył nowe w postaci n wych lub przy· 
najmniej dotychczas publicznie niepodno­
szonych ~ądań i zbudował w ten sposób 
tamę na drodze do powszechnego pokoju;. 
zaś po tego rodzaju gwałtownem nagro· 
madzeniu wszystkich przeszKód pokojo· 
wycb kończy on swói vrogram pokojowy 

kadencją zwodniCZ!\ o powszechnym soju­
szu narodów. 

W innem miejscu organ kanclerski pi­
sze: Nie są to warunki, których się mot„ 
na na serjo domagać od tak silnego młli· 
tarnie i tak ntocnego -politycznie zwiqzku 
państw, jakim jest czwórprzymierze. Są to 
raczej żądania człowieka, kt6ry sam jesz· 
cze nie widział wojny, a którego naród 
zna ją dopiero tylko z bilansów przemy· 
słu wojennego. 

W spra ie po~ądanego przez Wilsona 
rozkawałkowania Austro-Węgier i podzia­
łu Turcji „Nordd. Allg. Zti;:." powiada: -
Nie są to słowa i zamiary ideologa, któ. 
remu obce są sprawy tego świata; tak 
przemawia tylko ten, którego polityka ob· 
liczoną jest na to, aby podjudzać przedw· 
ko sobie narody lub części narodów, któ­
re należą do siebie i zda!ą sobie d nad­
to sprawę z tej wzajemnej przynależności. 
Marka wybraną jest może zręcznie, lecz 
zanadto znanym iest cel, aby go po1 tl\ 
marką nie poznać zaraz. 

Swiadomość ta nie zmieni się nawet 
przez to, że Wilson w swojem przewlek­
łem orędziu do kongresu, będącym płasz· 
czem dla jego przewlekłego programt1 po· 
kojowego, zapytuje obłudn;e, w czyim 
i:nieniu przemawiają właściwie przedstawi· 
ciele pańfitw centralnych. 

Odpowiedź była już 11;-0towa nawet 
przedtem, nim on . zadał pytanie. Rzesza 
i rząd, ksi ątęta i naród w Niemczech, pa­
nufący, m\dy i parlamenty naszych sprzy­
mierzeńców dali ·· u ją już dawno. Jeze„ 
li w Rosji c-zęść narodu lub jego przy· 
wódców pokładała jeszcze pewne nadzieje 
w Ameryce, jak to Wilson chce mniemać, 
to teraz i oni przejrzą. 

Nadzieja ta zniknie razem z frazesem 
o s:tczerem życzeniu co do . odszukania 
drogi do niesienia pomocy narodowi ro· 
syjsViecrn. 

Program Wilsona nie zawiera nic, co­
by zaspakajało pragnienia i nadzieje Ro­
sji. Poza granicami Rosji · i poza granica­
mi czwórprzymierza wyrainiei nit kiedy­
kolwiek poznają z tego oręd1ia pokojowe­
go, gdzie są ci, co przedłu2aią wojnę i \a­
kich oni używają środków. Czy taka ma· 
n1kstacja przychodzi z Londynu, czy z 
Paryta, czy też z Waszyngtonu, to pomi· 
mo r6.tnicy w toaie, treść jest zawsze ta 
sama. 

Jest to im perjalistyczny program zdo­
byc; y, ubrany przez mężów stanu kraiów 
demokratycznych w oszulrnńczą szat<; for· 
mułki o pokoju powszechnym, o wolności 
i o szczęściu narodów. 

. \Yo a IUzaQji„ 
Na posiedzeniu Sejmu powiatowego 

Alzacji Dolnej powiedział w końcu swej 
mowy prezydent dr. Petri: W prasie wszy­
stkich krajów spotykamy pogląd, jż prze­
szkcdą na d10rlze ku pokojowi jest nasza 
ukochana ojczyzna. Uważam, it przema· 
wiam w imieniu wszystkich posłów, }eśli 
mówię, iż jest zbrodni.ą na <:alei ludzkosci 
dokonyVi aną, j śli o dzień clioćby jeden 
przedtuta się okropny przi,, lew krwi, by 

. to terytorjum oderwać od starej ziemi 
macierzystej. 

Zatarg Rosyjskc•Rr.nruunski. 
„ Temps• donosi: Z powodu aresztowa­

nia bolszewika Rocha przez rząd rumuń· 
ski sto::unlri pomi~dzy Petersburgiem o. Ru· 
mun ją ~ '. .1iezwykle n a prężone. Rząd boi„ 
szew•cki zamierza zastosować przed w Ru­
m unji środki odwetowe. 

Po rół emigrantów rosyj• . 
skich. 

Z Genewy donoszą do „ Vossische Ztg.!• 
Według dz) onlków szwajcarskich, emi­
granci rosyjscy, którzy wyjechali w sobo­
tę ubiegłą z Zury~hu do Rosji, udali się 
tam n'.e prz-(;z Szwecję, -lecz wprost przez 
Brześć Litewski. Znajduje się śród nich 
świeżo mianowany przez bolszewików 
przedstawidel Rosji w Bernie, Karpińr.ki. 

Samobójstwa, 
Z Kopenhagi d1moszą: 
W Peti>rsburgi.:: sierzy się podobno a„ 

hecnie epid~mja samobójstw, której ulega­
ją szczególnie młodzi ludzie. Podobne 
zjawisko obserwowano po rewolucji_ 1905 
roku. · 

Komunikat o samob6jstwie 
· gr;n. S~uałłona„ 

Przez Stokholm donoszą z Petersburga, 
te delegacja pokojowa z Brześcia Litew­

-skiego złożyła w Smolnym instytucie ko­
munikat w sprawie samobójstwa generała 
Skałłona. 

Po opisaniu szciegółów samobójstwa. 
przytoczona iest treść listu pozostawione­
go przez generała do tony treści następu· 
i!lcej: 

.Mohylów. Do Anny Lwowny Skałłon. 
' Zegnaj droga, niezapomoiaua Aniuto, nie 

l'i 11. 

oskartaj mnie, przebacz, d?·u!ej tyć i tef 
~ańby. znieść nie mogę. Błogosławię Cię 
1 Nad1uszt:. Twój do grobowej deski 

Wołodia•. 

lndje żądają samorządu. 
„Ni;;uve Rotterdam Courant" dono­

si .2~o~nie z informacjami pism angiel· 
sk1cn, iż d. 26 grudnia odbyło się posie­
dzenie hinduskiego kongresu narodowego 
w Ka_lkucie w składzie 40 posłów. 

. Miss Besant, która otworzyła posiedze­
nie, zażądała by parlament angielski na­
tycł.1.miast przyjął prawo o samorządzie 
lndJi na wzór australijski. Zakończyła 
przemówienie słowami: „Indje nie chcą 
na~al błagać na kolanach o łaskę, lecz żą­
dąJą swych prawi Temi Jsą: swoboda, o 
ktorą walczą sprzymierzeni, demokracja i 
duch nowych czasów•. 

Trzęsienie zi~mi w Amery• 
ce śr ~:nunr-Jaj. 

Według wiadomości, otrzymanych przei 
pr~sę. roterd~mską z Nowego Jorku, wstrzą· 
~mema podziemne trwają w dalszym cią· 
gu w Gwatemali jut od pi~clu dni bez 
p~zetwy. Ludność ucieka zew&ząd w naj· 
większym popłochu. Na ulicach r6tnvch 
miejscowości le~ liczne zwłoki niepocho· 
wane. Stolica rzeczpospolite\ iest }ut tyl­
ko stosem gruzów. 

Pogrom żydów w Tunisie. 
Wydawany w Konstantynopolu dzienc 

nik .Aurore" roztrząsa w artykule wstęp• 
nym wykroczenia pogromowe przeciw ży· 
dom w Tunisie, które pod kierunkiem żoł· 
nierzy francuskich doprowadziły do mor· 
dów i rabunków w Sfax, w Bizercie, a 
-przedewszystkiem w mieście Tunis:e, wy· 
wołując nadzwyczajne zaniepokojenie śród 
żydów północno - afrykańskich. Poniewd 
cenzura francuska tłumi wszelkie o tem 
wiadomości, bardzo powoli przedostawać 
się zaczyna cała prawda o wspomnianych 
wydarzeniach, przyczem otrzymuje się wra· 
żenie. it wybryki te miały bardzo macme 
rozmiary. 

Wydawana w Genewie .Revue du Magh· 
· reb" jut od dhaższego czasu daremnie 
zwracała uwagę rządn francuskiego na to, 
t<' uprawiana w Tunisie systematyczna 
kampanja przeciwtydowska może dopro· 
waC.2\c do ktwa-wyc'n wybtyków. Od ""'ie• 
lu miesięcy organ urzędowy .Depeche Tu­
nisieime" i dziennik „Colon Fran~1is• 
szczują w podniecający sposób przeciw 
żydom. 

Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 10-go stycznia. <Urz~dowo) 

Z widowni zachodnief. 
Na południowym-wschodzie od Ypres 

t~~ała popołudn!u otywiona walka artyle· 
rJ~· Na ~ac~odzte od Zandvoorde nie po­
wiodło się sllne nocne natarcie wywiadow­
cze anglików. 

W grndniu straty nieprzyjacielskich 
powietrznych sił zbrojnych na frontach 
niemieck:ch wyniosły 9 balonów na uwię· 
zi i 119 latawców, z których 47 strącono 
poza naszemi Jinjami, pozostałe spadły 
poza stanowiskami przeciwnika. 

My~my stracili 82 latawce i 2 balony 
na uwięzi. 

z widowni włoskiei. 
otaz na 

froncie mncedot\sldm 
Połotenie bez zmiany. 

Piet"'lDss;v Oenerai.k'Watermlslr& 
LllDEiVD(jRFP. 

Wieści z Rosji. 
Fabrvki • Roaii• 

Jak d:mosi • Utro Rossji• z d. 13 z. m., 
fabryka lokomotyw w Charkowie, z powo­
du długotrwałego, CZ«Jściowego strajku, 
będzie zamknięta. 

Zakłady rosyjskiego ,;Powszechnego To­
warzystwa elektrycznego• 7iagrotone są HM 
kwidacją wskutek braku środków produk­
cji. Wydajność spadła do połowy. łllter· 
wencja komitetów wojskowo-rewolucyjnych 
pozbawiła Towarzystwo ostatnich zasobów 
gotowizny. 

Zakłady Hotffericha będą, lub Sl\ jut 
zamknięte wskutek braka materjałów i de­
ficytu około 21-1, miljona rub. w r. z. 

W fabryce budowy maszyn i odlewni 
telaza Szymańskiego nastrój wśród robo­
tników, po aresztowaniu dyrekcji fab.rycz. 
nej, jest nader podnieconytt _, 
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Podzięk.ovvanie. 
:Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w odprowadieniu, na miejsce wiecznego spoczynku; drogich nam zwlak 

ś. t,. 
uryc go rzączkowskiego, 

a w szczególności Wielebnemu IW~dzu kanonikowi Szmidlowił Delegacjom Stowarzyszeń, Chórowi Lutni1 e>raz Dyrektorowi T. K. M. 
Oajewiczowi za wypowiedziane nad grobem ciepłe słowa umanla zasług zmarłego, 

Serdeczne .Bóg zapłać" wyraża 

W N!! 9 .Kurjera Warszawa\degoca zm1j­
du iemy wywiad współpracownika „Kurje­
ra" z ministtem spraw wewn~trzu-ych p. 
Steckim: 

Po udzieleniu wyjaśnieri w sprawie 
zamierzone\ organizacji ministerstwa spraw 
wewn~trznych. na pytanie, ilu urzędnikó?' 
bę_dzie liczyło ukonstytuowane na ratre 
ministerium, p. Stecki odrzekł: 

- Na razie nie więcej nad 60. Widzi 
pan, urzędnicy zalei:ni s-ą od bttdtetu. 
Obecnie musimy się zadowolić tem, na 
co pozwalają odpowiednie pozycte bndte­
towe - nfem~ecki i austrjacki. Nowe bn· 
dżety ustalą się dopiero: niemiecki w ma­
ju, a austrjacki w lipcu. To sprawa, ze 
wz!ł"Iędu, że się ma do czynienia z dwo­
ma"" okupantami, dość skomplikowana. Zaj· 
m·e sie nią pan Steczkowski, minister 
~karbu. 

- Pozwoli pan minister zapytać: a jak­
. łe 1u wyglądają pensje jego i szefów 
c;ekcii? 

P. Stecki roześmiał się wesoło~ 
- Wie pan, fe !a sam w tej spr1:1wie 

getówbym się poplątać: bo to najpierw 
pens}a, a obok tej pensji dodatek droży· 
iniany. Te dodatki wyno<.!zą 40% pensji. 
Więc mniej więcej pensja moja wraz z do· 
datkami sięga 2500 macek mie~ii;cznie, a 
s1efa sekcyjnego 1500 mar. Oczywiście 
dodatki draiyźniane odpadną, j;1k c!rożyz. 
na się skończy, a ona się przeciet kiedyś 
skańczv. 

- J~ k się skończy wojna - zauważy­
łem rótgfo5em. 
' - Otóż to. Tymczasem trzeba czekać. 
A tu niespodzianki za niespodżianbmi . . 
Oto i teraz.„ 

- No, aie jeżeli wszystko będzie się 
odbywało bez skoków i nie3podzianek, to 
kiedy zdaniem p. ministra nastąpi przejście 
adn;inistracji kraju w nasze ręce? 

Po chwilce namysłu p. Stecki rzekł: 
- Ja sądzę, ze za jakie pół roku, naj· 

wy.tej 9 - 10 miesięcy będziemy panami 
· w swoim do,mu. Ale„. - z twarzy min'· 

stra zniknął wyraz pogody, twarz iego 
stała s\ę i;;oważną, niemal surową - afe 
ja nfo przeimę administracji kraju, jeżeli 
nie będzie w nim nąszego wfasmgo wol­
ska. Bo administracia nie mote iść spraw­
nie, nawet nie mote zgoła funkcjonować, 
j~żeli nie będzie oparta na poważnei sile 
zbrojnej. Naród musi mieć świadomość, 
te wykonawcy jego woli nawet wśród nie­
posłusznych · znajdą posłuch, a czyt motna 
sobie wyobrazić s.amą mo!liwość posfo„ 
szeństwa, skoro się go nie ugruntuje na 
sile zbrojnej? I jeszcze terat, przy rozbu­
dzeniu nami~tnośd~ gotowych do nieobli­
czalnych nieraz czynów! 

- Więc woisko? Pobór? 
- Tak. Bezwzględnie. TyTh:o są cele 

a cele, metody i metody... Tu powstają 
różnice, i to dute. Omawianiem eelów, 
różnic, metod zajmuje się nieustannie ra· 
da min:strów." 

Zjazd bezpańyjnych. 
W śtodę, jak donosi 11Kurjer Polski•, 

w sali Resursy Obywatelskiej pod prze· 
wodnictwem p. Aut. Bielińskiego obrado· 
wal Zir.zcl, którego nieposp-olite znaczenie 
zarówno dfa dzisiejszego stanu rzeczy, 
jak i d~a przyszłych losów krain należy 
podkreślić.. 

Z: a~u zwoła\i pp. Antonf Bieliński, Zy­
gi„uut Brndziński„ Zdzisł~w ftaron Hey­
\!el, L·~ on „ Lisso:wst:i, Janusz Szweicer- i 
Stan!sru~ Zórawski. :z.wa1ywS1_._ :le /. chwi­
l\ utworzenta Rady Regencyjnej I<róles„ 
!"1 Poł!tłel[O Qp-(a.:wa odbudowy Państwa 

Polskiego stała się sprawą ściśle reab1ą; 
te ze względu na szybki bieg wypadków 
historycznych dafaze zwlekanie z odbudo­
wa Państwa Poiskiego mogJoby zaszko­
dzić na~żyw<1tniejszym interesom narodu 
naszego. gdyt zawiesz.enie broni na fron· 
de wschcdnim, dla nas najważniełszym, 
sprowadza zgoła nowe warunki, wymagllf" 
jące specjalnej ze strony narodu naszego 
czujności. a anarchja mo~e łatwo ogarnąć 
Polskę, o ile krai nasz nie będzie przęz 
silny własny rząd zorganizowany i do o­
brony przed nią przygotowany, wreszcie, 
te- tylko natychmiastowa i pełna organi· 
zacja państwowości polskiej może spowo­
dować szybką likwidację stosunków, wy­
nikających z okupacji. 

Celem Zjazdu było zatem omówienie 
i wprowadzenie w wykonanie następują· 
cych punktów wytycznych postępowania: 

Zgrupowanie na gruncie bezpartyjnym 
do czynnej współpracy w odbudowie Pań· 
stwa Polskiego wszystkich żywiołów, u­
znających konieczność: 

a) bezwzględnego posłuchu dla Rady 
Regencyjnej; 

b) popart:ia programn rządowego, po­
legającego na jalmatszybszej · budowie 
Państwa Polskiego wraz ze wszystkimi je­
go atrybutami; 

c) podporządkowanie się legalnej t. j. 
ustanowionej przez Radę Re,4ency i ną wła­
dzy polskiej i ptzcciwstawianie się w spo­
sób stanowczy czynnHrnm destrukcyjnym. 

W czasie kilkogodzinnych debatów, po 
ożywionej dyskusji uchwalo.ilo rezolucję, 
nawskroś aktywistyczną. 

• • * 
Wieczorem uczestnicy z:jaz-da zeb-rali 

się raz ieszcte w salonach hr. W. R<'stwo· 
towskiego. Tu zetknęli się z pm:dstawi· 
cielami rządu. Kole!ne przemówie.>Jia pp. 
min. Steckiego, Sieczkowskiego i Pomor· 
skiego i exspose p. dy.r. Dep. spraw poli­
tycznych wtajemniczyły zgromadzonych w 
caly bieg spraw i wysiłków państwotwór­
czych rządu polskiego. Wyjaśn·e- ia mini· 
strów tyczyły organizacji administracji, 
skarbu, wojska, polityki polskiej i dąże· 
nia d.o udziału Polaków rokowaniach 
pokojowycu. 

z 21cm JJOiskitłt. 
Warszaw 

Komisja „Ofiary 1.i11rodowei"· 

Przedwczoraj w ministerstwie skarbu 
odbyło się posiedzenie komisji .ofiary na­
rodowej•. Przewodniczył. p. Bronisław 
Szlubawstri; w zebraniu wzięli udział: p. 
minister s.- arb u, Sti.:tzkowski, ks. Emanu· 
elowa Cze+wertyńska, ks~ Eust. Sapietyna, 
pp.~ Adolf Suligow:ski, Stan„ Libicki, Al. 
Grobicki1 Czekanowski, Stef. Krzyw?szew­
ski i Eysrnontt. Komisja „Ofiary Naro­
dowej• zebrała, prócz ofiar w przt dmio­
tach, z górą 180,000 marek, Z tych obec· 
nie pozo'ltało w kasie przesiło 140,CIOO 
marek. Po wyczerpuj~cycb obradach ze• 
brani do ,_ li do wni0sku, że dot;c:hczaso,. 
wą komi.:.1 ę nalety ro~ ;i iązać, przekazując 
zebrane środki ministe jum skarbu. P. mi­
nister skarnu o ile uzn" Co za potyte-czn.e, 
we właściwym moru•. · de i otipowiedniej 
formie wa.nosi działalMść komis}i. 

HoJna ofh~a. 
Z okazji Nowego Roku przeznaczył 

gen~rał-gui.:ernator hr. Szeptycki w imieniu 
Jego Ces. i Król. Mcś..:i Ce~ arza Karola 
200,000 koron n - cefo ct.obroc:tynne i kul­
turalne części Pol ·ki, µozostającej pod ad­
ministracją austrjacb.c-w-;.g:erską. 

Z sumy tej wypła\.ono zapomogi cafe· 
mu szeregowi instytucji ::-połecznycb i _do· 
btOCeylitnych. 

Be•robocie d'ZieanUrnrz~. 
W Krakowie, w redakcji „Nowej Rt­

form.y" wybuchł strajk współpracowników. 
Przyczy1114 jego kw~s.tj a. podwyższenia pła.. 
cy oraz waru:nek nłe pozbawiania pracy 
tadnega z p-rac.ujących p1'2ed końcem 
wojny. 

l Rady miejs~iej. 
Obydwa posiedzenia Rady miejskiej 

poświęćone były czytaniu &udżetu. 
Budżet wydziału zaprowiantowania 

miasta w sumie wpływów i wydatków 
18.669.000 marek został zatwierdzony. 

Budżet komitetu rozdz. chleba i mą­
ki, którego wpływy wvnoszą 18.515.985 
mk., wydatki 11.659 985 mk. zatwierdza· 
no, przenosząc przewyżkę do działu I. 

Budżet wydziału zdrowofnoś.ci pu­
bliczne; zatwierdzono w dochodach 
w sumie 80.000 mk., w wydatkach 
3.132.753 mk. 10 fen. 

Budżet wydziału dostawy podw6d 
zatwierdzono w sumie wpływów 60.000 
mk., wydatl ów 143.000 mk. 

Budżet wydziału budowlane{!o za· 
twierdzono, wplywy wynoszą 6.900 mk., 
wydatki 842.400 mk. 

Zatwierdzono budżet urzędu cywil­
ne.go, wpływy wynoszą. 6.000 mk., wy„ 
datki 15 OOO mk. 

W wydziale szkolnictwa po zapro­
wadzeniu zmian budżet przedstawia się 
jak następuje: 1) wpływy 390.250 m'~. 
96 fen., 2) wydatki; zarząd 452.'2 04 mk. 
96 fen., szkoly niemieckie-692.626 mk., 
szkoły polskie - 1.351.815 mk., sz!w?y 
zydcwsMe-879.838 mir., razem 3.376.470 
marek 96 fen. 

Radny dr. Rose11btatt :zgłosił wniosek 
o wprowadzenie do bLtdietu Wydziału 
szkolnictwa 25000 mrk. na seminar jum 
żydowskie w stosunku półrocznym oraz 
1500 mrk. na wpisy dla niezamożnych 
słuchaczów tegot semi,nujum. 

Przeprowadzone głosowanie imienne 
wykazało, te za wnioskiem di:. RJsenblatta 
głosowało 16 radnych, przeciw 14, zaś 8 
:vstrzymało się od głosowania. 

Następ-nie radny Holenderski podniósł 
wniosek, że winny być wypłacane różnice 
na kursie woluiy również i nauczyciefom 
reUgjf, śpiewu, rysunków i robót r~cznycb. 

W spra.wie teJ zabierali głos burmistrz 
int. Skulski. rad. Szwajce.r, ks. Albrecht1 
dr. Rosenblatt, rad. Sacns i pastoł' Ger~ 

I hardt: Po przeprowadzenitt głosowania 
uchwalono wniosek radnego Holenderskie­
go w uzupełnieniu pastora Gerhardta po­
stanowiono wnieść do budieta 18,880 mk. 
na wypłatę rótnicy nauczycielom dotych-
czas nieetatowym. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodnie?aqcy na wstępie, zaz„ 
naczył, te na pogrzedniem posiedzeniu 
Wpl'owadzony został w błąd przez jednego 
z sekretarzy co do interpretacji wniosku 
dr. Rosenbl3!tta w sprawie wyinaczenia 
sumy mk. 25,000 na żydowskie seminar­
jum nauczycielskie i dla tego nie~łaśdwie 
poddał pod głosowanie powyższy wniosek, 
któn; uważać należało za p rzepadły. 

W obronie swego wniosku stanął dr. 
Rosenblatt. 

Radny ks. kanonik Albrecht żądał re­
wizji uchwały z dnia 22 listopada r. u. w 
sprawie wniosku dr. Ro.senblatta. 

Członek komisji skarbowej dr. Konie 
Żl\dał od radnych, aby wypowie(,izieli się„ 
czy uznają opini-: komisji za słusz~ i 
czy wobec tego zgadzają się na pozost~ 
wienle w swej mocy p erwotnej uchwały, 
dotycz~.cej odrzucenia wnioskuL 

Po o!ywion-ej dyskusji w którei zabie-
1 rafo głos wielu radnych, przewod'niczą.cy 
zaproponował, aby projektowaną sumę 
mk. 25.000 wstawić tymczasowo do bud-
~etu. · 

Przeciw temu zaprotestowali nacjonali­
ści ~ydzi i opuścili salę posiedzeń. 

Radny Holenderski zaproponował 10 
minutową przenrę dla dojścia do porozu­
mienia. Jakoż po tej przerwie przedstawi­
ciele frakcji żydowskiej powrócili na salę. 
Do stołu p1ezydjalnego złożony został 
wniosek, zredagowany w drodze kompro· 
misowej, treści następującej. 

„Rada Miejska postanawia wprowadzi<! 
do budżetu szkolnego 25>000 mk. w roz· 
chodzie i 1500 mk. w przychodz.ie dla ży­
dowskiego seminarium nauczycieiskiego, 
zgodmle z uchwałą dnia 9 stycznia; wyja­
śnit.nie f aaś zasadnicze. Wtej sprawie, 
czy jest ona sprzeczna z uchwalą z dnia 
22 listopada 1917 r. pozostawić do po­
wrotu prezesa Rady Miejskiej int. Sułow• 
skiego. Nad wnioskiem tym przewodni· 
czący· zarządził głosowanie imienne. 

Za wnioskiem oswiad~zyło się 16 ra· 
dnych, przeciw 4, a 14 wstrzymało się od 
głosowania. 

Zgodnie z wnioskiem radnego Karcz„ 
marka postanowioną sum~ przeznaczoną 
na opał dla szkół elementarnych wszyst· 
kich podnieść o IO,:. Wobec wprowadze­
nia zmian i poprawek w poszczególnych 
działach, Ludtet szkolnictwa na rok 1917 
i 18 przedstawiać się będzie w sposób 
następu1~y: wpływy mk. 301,750 96 f.1 

wydatki 3,432,639 mk. 73 f. czyli u prze. 
wyżka wvdatków stanowić btidzie marelii 
3,040,888- f. 77. 

Budżet ten radni utwierdzili 

- O pocztę krajGwą, 

Sprawa poczt mieiskioh w Królestwie 
Polsk.iem nie jest <fo tej pory jednoli\:ie 
zorganizowan!ł, Kilka więknych mial.łt na 
wzór Warnzawy zorganizowało poczty miei• 
skie, w wię l> uośui atoli innych miast spn.• 
wa ta nie jest uregulowana, · 

W wielu. miasia~h powiatowych dostal'• 
czaniem listów aajeh &i!J milicja, a w gmi• 
nach służb-a gminna. 

Na sejmH:aell powiatowych sprawa poczt 
p ornszana była niejednokiotnie., JIODieważ 
mieszkańcy prowincji odczuwa~ą zuacano 
niadogodoości z braku. pGc.zty. PaJuazono 
proJekt utworzenia poe.at.y krajowe.j dla po­
trzeb l1.1,dn.ości miaa\ i wli, którab.y obało.­
gi w11ła ludność eywiln:t, ni.eza.łe2inie od po• 
czty rządo•vuj. W sprawie 11państ.wowienia 
poczty, teleg.ra.fów i telefondw Kolo ełllk• 
tro·techników przy Tow. techników - opra• 
cowało memorjał i przebzało go b. Ra• 
dzie Stanu. 

- Odezvt lusiedza Orłłczewsldego. 

W niedziel~ o godz. S·e) wiecz. w Sali 
Koncertowej odbędzie się otfczyt ke. cze„ 
sława Oro.cz-ewskiego, znanego prelegenta 
z Warszawy, autora: „Rozwoju ebaraktern•, 
.J11k się uczyć" i t. d, 

Temt'ltem niedzielnego edozytn będ1fe 
„Armja Odrodzenia Narodowego•. Sfery 
c.llrześejańtko - katolickie naszego miąsta 
zainteresowały się odczytem, a młod.iiei, 
zwłaszcza skauci obojga płci gremjalnie 
wybietajll sit nied.ziel~ do Sali Kon­
certowej. 

Bilety nsbywa6 można do niedzieli w 
składzii W-go Bogusławskiego, ul •. Piotr• 
kocwsla rno. a w dzień odegyłu- pray kasie 
Sali K'oncerto,vej od godz. f>·ej papoł. 

- Ostatn~ odczyt Niemojewskiego 

Pragnąc spopularyzowa~ odczyty p. 
Niemojewskiego, Stow. poi. kupców 
i przemysl'owc6w Ul"Ządza feszcze jeden 
odczyt jego „Duch dziejów Polski", któ· 
ry zostanie wygłosz-ony w sobotę o go• 
dzinie 7 wiecz. w sali Resursy. 

Ceny &ardzo przystępńe od 20 fen 
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W niedztelę, dnia 13 stycznia o godz. 8-ej .wieczorem w Sali Koncertowe) wygłosi 
czes~a-vv Oraoze-vvsk.i (z Warszawy) odczyt pod tyt· 

" Po prśyj§ciu u J. C. Mości clłonkowfe 
Rady prżyięci byll na audjencji u J, C· 
Mośoł Cesarzowe]. Es. 

utlrmja Odrodzenia flarodoweg o" 
Bilety nabywać moina w składzie szkła i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100, 

a w niedziel~ od godz. 3 ro poł. w kasie Sali Koncertowe;. ... „ .... „ ............ „ ......... „ ..................... „llZIE!zmlllllm„„„ ... „.„1m1 ... „„ ...... „ ... „:sm ... „ ... „ .... 
Utworzony został w Petersburgu try­

~unał dla spraw polityczno·kryrninalnvch 
I na czele tej instytucji postawiono czlo· 
wieka o polskiem nazwisku, p. Kozłow· 
ski ego. - Przenie•ienie biur. 

W dniu jutrzejszym biura Wydziału 
Delegacji Niesienia Pomocy bied~ym prze­
niesione zostają z gmachu Magistratu do 
lokalu przy zbiegu ulic~ P.asat Majera 10 
i Sienkiewicza 21. (We1śc1e od Pasatu 
Majera przez podwórze). X 

- Ze Stow. drobnych kupcow I prze• 
mysłowców, 

Na wozorajszem posiedzen1u zarządu 
Stow. drobnych kupców i przemysłowców 
chr1.eścjao, pod przewodnictwem prezesa 
p. Józefa Olejnika, międ3y innemi, omawa• 
eo spraw~ p1większenia kapitału obr.otoweso 
Składnicy a w swlązku z tern projektowa· 
nych zmian wielu artykułów ustawy. 

Db bliiezego rozważenia tej ważnej 
sprawy postanowiono 2wołuc spacjslne ze: 
branie na dzień. dzisiejszy, o godz. 7-eJ 
wieczorem. (X) 

- z Cechu nusjstrów fryzjerskich. 
w <luiu 14 stycznia, t~ j. w roniedzia· 

lek r· z1pada 15·lecie zalożenia cechu fry• 
~je:ekiego, w celu uczczenia dnia tego od· 
będzie się D!!bożeństwo w kościele sw. Sta· 
nisława Kostki o godz. 10 rano Zuząd 
uprnsza \\ szystkich czlanków o zebra1.1ie się 
w lokiilu, Ewangielicka 7, punktualnie o 
godz. 9 rano, skąd wyrnsz::ii ~szyscy do 
toŚCltfa. 

- Poświęcenie hk-alu. 
W nieGiielę dnia '13-go stycznia r. b. 

o godz. 4-ej popoł. nastąpi uroc:~st~ µ:o: 
święcenie nowego lokalu chrzesc1ansk1e1 
Sekcji kobiet przy rogu ulicy Rozwadow­
skiej i Ale-i Kościuszki M 25. 

- l\lowe pięciomai-ków!ti niemieekie. 
UKozały się w o\Jiegu nowe 5 marków„ 

ki t1 1·mie1•kiej hsy pożyczkowej. 8ą one 
1.:oloru m'1drego, na oduotnej stronie zie· 
\Dnc~(. Na stronie ruorlrej widuieje na 
prn •,(o ;;łowa niwieścia ukwiecona. Pod 
głow.1 wielka liczba 5. Po fowo] Blronie 
m ę~zy dwoma pas111nl modrymi u góry i 
u dołu napis. Nil stronie zielonej w środ· 
li.U korona i napisy, po rogach i:yfrn 5. 

- Repertuar Teatru Polalsiego. 

Dziś o godz. 7 i pół wieczorem „ZłotY 
wi~k rvcerstwa". 

Jutro o gortz. 7 i pół w:eczorem „Złoty 
wiek rycerstwa". · 

- Repe••tuar Opere~'.di, 

Dziś „Król .slmyp\..ów". 
Jutro o godz. 3 popoł „Krysia Leśni· 

c · 'ł n i<a •, wiec z. „Gdy dwoje się kocha". 
- Z ruchu kull 1ru•nego. 
Zn<)na z· wykwintot:j kuchni i dobrego 

prowa.;z~nia r~stauracja HJi~lu Po!skiP.g0, 
:;ms:rn!f •s . ;:u:rnm;amz • < 

Restauracja 

Piorkowska 3 z dniem 12 b. m. ·wprowa· 
dza stałe koncerty pod kierunkiem znane· 
go skrzypka p. Rychtera. 

Przy stosunkowo niskich cenach i do­
brej muzyce, zakład ten może liczyć na 
powodzenie, zwłaszcza, ~e kierownik jego 
p. W. Rakowski umie zaspokoić n~wy· 
bredniejsze żądania bywalców. 

Rozporządzenie policyjne, 
W porozumieniu z panem Gubernato­

rem Wojennym wydaię na mocy § 1 roz„ 
porządzenia pana Naczeln~go Woctza na 
Wschodzie z dnia 22 marca 1915 w zwią· 
zku z § 1 rozporządzenia pana G~ner'ał· 
Gubernatora z dnia 8 września 1915 i 
rozpom\dzenia z dnia 5 grudnia 1916 cila 
całego obwodu admir1istracyjnegn Cesar­
sko-Niemieckiego Prezydju.m Policji w 
Łodzi następujące rozporządzenie poli­
cyjne: 

§ 1. 
Roz 11orza,dzenie policyjne z dnia 30 

siernnia 1917, dotycząc~ wykazu ceni· ar­
tykułów codzi~nnej potrzeby, mianowicie 
środków f pożywczych i pastewnych, suro­
wych ziemiopłodów, opału i oświetlenia, 
znosi się niniejszem. 

§ 2. 
Rozporządzenie to policyjne nabiera z 

dniem jego ogło~zenia mocy prawnei. 
Ł"iclź, dnia 14 gruclnia 1917 r. 

Cesarsko Nie.miecki Prezydent Polic. 
nodn. Loehrs. 

Informacje ,,ukra'ńskie" o prze­
wrocie na Ukrainie. 

Lwowskie ~D:ło• rrzynos' sz~re~ wia­
domofoi o wyrbrzr·niach 01 Un·iinle, z1ir1a­

za.n\'Ch z Zl•tn~iem między uądi>m prnl la­
mow~nei r->rubiiki ukrs' iiskiei n boh!"ewi· 
l;am', ornz n<l110~111<:rl'h się -do stosunku 
koallcii do Ukniiny. Mirrlzy 1vmi w1ado­
mośl'iami inajdujemy następujące !Zodne 
uw,1g': 

.Genernlriy ·solnetariat wojny (minis'er· 
st\>c wojin) rządu ukraińskiego wydał spe. 
cjalnn zarząnzenra ro do och1·n11y ws1•hfl­
<lnich grłlll c ui r;1iny (a więc grar.iq wy­
łącznie z Roj]). Na grani"y t0j ustf\':. iono 
wojs~a. wsi·.yt>t'.:·ci1 roóz1'1'.ów broni i utwo• 
rzano )>nrdr·n wo 'akowy. Przokro:!zeoi() gra· 
nicy doz ;vuion;.1 }dst tylko obywatdom re• 
publiki ukrai<lskiej. 

We si.owe misja moc:mitw kon1icj\ O• 

siadły na stałe w Kijowie. Ktnter:l ich 
znajrluje si~ w hotelu „Conti ie ut l". 

Naczelnym wodzem wszystkich aił u­
kraińs!>ich z::imia.nowany Z"011tał gen. Wo· 
łcdczenlrn. Ul:r.iiński ganerl)lny Sekretar· 
Jat w: jny otrzymał eś wiadczania od dzie• 
~i~ te go korpusu armji i od r. zw. • od re· 
hnej arrnji" (ukraiń:;ld12i), ża nie u .nają 
one autorytetu rz1du bolszewickiego, i przyj· 
muil\ rozk117.y tylko od rządu ukrai1!skiej 
republiki. Czarnomorsl.'a ukraińska R·ida 
wysłała krążownik .Merkury" do Od0sy 
dla ochrony si1oko'u w mi ście i intere• 
e6w ukrnińskicb o\'lyw,1tell. U!;:raióski mi· 
nister wojny, Petl nr!ł, "'ydał rozkaz do 
wojsk ukraińskich, aby nie spełniały :fa· 
dnych rozkazów i rozporzlłdzeń ani bolsze· 
wickiego geoeral\ssimusa Krylenki, ani 
komisarzy ludowych i boh;iewicldch komi· 
tetów. Jedno1 ześuie Petlura wydał tet 
odezw~ do żołnierzy-Ukraińców w póluo­
cnych rosyjskich armiach, aby .wyzy~kałi 
swoje geograficzne położenie wobec Pe• 
tersburga i na mieJstU wstrzymali burzę, 
która oil\l?llie na Ukrainę od strony Pe· 
tersbur2'a•. 

Ostatnie telegram~. 
Rada Regencyjna w Wiedniu. 

Dzisiaj Regenci zostali przyjeci pr.zez 
cesarza Karola w Wiedniu; ks. Zdzisław 
Lubomirski przemówił do Cesarza. 
Z odpowiedzi cesars\iej notujemy .na­
stępujące zwroty: 

„Odpowiada naszvm tradycyjnym 
sympatiom do Pols\i fakt, iż spóldzia­
lamy przy odbudowie slarego i pełnego 
chwaty Królestwa Pols iego. 

W walce sprzymierzonych armji mię­
dzy 1nnemi o uwol.1' en'. e Pols' l przy\~ 
mowaty czy~nv udz.· al le~jony i daly 
dowody wybitne'!o mestwa. 

Po,s i język i kultura były w Ce­
sarstwie naszym ofoczone zawsze, opie„ 
ką, a po,scy mr;żow\c stanu spó\dz\ala\i 
w naszej pracy państwowej. 

Wz::iiemna ufodć nadal będzie się roz# 
wijać. N arćd puls ki b~dzie nadal szedł po 
drodz..: sr.eg) rozwoju wraz z rnocarst1Va• 
mi, ldó~ym swe :--aństwowe odrodz nie 
zawdzięc::l. M:-Jżrcle P.::nowie liczyć na po• 
moc noszą i naszcgJ narodu. 

Nil P..inów, D t ni Pani wie Re!!'.i>nei, 
spada wiei kie Zr\ria~ie, jako na f rzedst.iw:­
cieli r.olskiej władzy zwierzohniej, 

Z Boską pomoc~. tuszę, wywią~ecie flię 
dobrze z obowiązków Was? y~h. 

Powiedzia s1 ~ Wa.sze wielkie p:utyjoty­
rzne ozieło, a Pobk-. stanie się kwitną· 
cym rań 3twsro, n stoją pokoju i cywilizatlji 
na Wi1ChOd.t:iA." 

Sąd mieści się w pałacu w. ks Miko„ 
łaja Mi~otajewicza na Piotrowskiej Na· 
bereżno 1 • 

Kom.piet sądzących wybr.ano z sześciu 
osób: trzech żołnierzy i trzech robcitni­
ków. Prezesem tego sądu został robotńik 
Zukow. ' 

Zastanawiano się, jaką sprawę wysu­
nąć na pierwsze miejsce. Otwarciu te!!tO 
sądu bowiem chciano dać zarazem uro• 
czystą i symbo1iczną szatę. Z początku 
myślano o hrabinie Paninej, aresztowanej 
za ukrycie pieniedzy rządowych. A\e zde­
cydowano, że oskarżona nie miała jeszcze 
dość czasu, aby przygotować się do obro­
·ny. Potem była mowa o Puryszkiewiczu. 
Myślano również o poruczniku B.1!atowie 
który dopełnił szeregu samowolnych rewi: 
zji. 

Pierwsze posiedzenie sądu wyznaczono 
na 24 grudnia. Zauądzający .ugołowno· 
politiczeskim oddieleniem •, Kozłowski, o­
głosił, że, wobec zgody hr. Paninej, jej 
sprawa wt!jdzie pod rozb.ór. 

Na salę wydano bilety, na których wy­
drukowano informację, ż~ w razie odloże„ 
nia sprawy b dą one ważne i w druoim 
terminie. Jakoż odłożono ją istotnie. "' 

W „Naszym Wieku• znajdujemy opis 
sali sądowej: Znaczną część 111eb1i zebra„ 
no tu z rozgromioneg-o sądu okręgowego. 
Więc stół w formie fu ·w, obity czerwo­
nym safianem. Fotele stare, :rnC?.erpnięłe 
z wiei koksiąż~cego pałacu, ma::honie z 
bronz.ami. Na 82li krzesła dla publiczno• 
ści, na łewu ława dla oskartonych, na 
prawo mi~}:k::\ otomana ola wyborowej PU· 
bHczności. O· obny stolik dla pas~', o­
sobny i dla komendanta paiacu. 

Pu błiczność u: hraoa skład?.ła się prze­
ważnie z adwokatów. Było jej do stu 
osób. Wcźni nower.o sądu, to dawni wo· 
żni sądu o\rn~~owe.g,o. S\)taw~ od\07.c::mo 
z powouu zepsucia si~ śwbtła e1ektrycz· 
n ego. 

W celu zaoszczędzeni.1 św!ntla Biu!'c mo'e z d11 
2~ ub. m. czynne jest od 9 rano bez pnerwy, lecz 

tylko do godziny 6 wiecz:ore.;.1 

fłf;nsulen~ Prawny.· 
Piotrkowska ~ 84. 

WW MS &Mwm:::&i F"..::WS ; e *' *IA:Jtt 

~ęgiel. 
piecó . ...-, ku 1 l10i i centralnego O· 

grzPwania z.1stą dć mogą tylko 

JBryk..i,ety Akuszerka lvlarja Kub:c d pr;yj: 
muje. Piotrkowska 

~0~~ 0~z1~;b~tę~· ~~,~dz~6; stałe I<: O N C E R T Y (trio) 
Choroby skórne, 

zewuętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg PiotrkowstdeJ 
Pflyjmuje od 8-2 I od 4-9, 

Panie od 5-6. 

to fowe. Spne<laż \Vyłaczna: Piotr• 
kowsk.a 92 w pod ..vór1.u. Chłopi. :ie na praktykę efo bi uraz 

" ładnvm charakterem pls· 
rna p0fr1ebnv. H:icl 1va(1ska G-111. 

pod Ji.ierunkfam znanego skrzy ka p. RyebtiEra. : : Początek kon:ertu o g 6. 30 w 

~~ ~~~~;~1~~;- ,, Wellflei5<:h" a w;;~~0- „Kie·~baski''. 
Kuchnia wykwintna. „ Ceny przystępne. ., Zarząd: VI. 1\altowskr. 

ler>z prr·wd1iwa Dębowa isau)ra. Trwals„a 
uiż skó. a ! rzedwojenna. S nrdaie osobon. 1 
prJWtt\nYU} j Z l'flbUfE,lffi kooperatywom ró~i zap<J I 

starczy. 
Krzyżowe ze~óti:Lrii: 

męzkie -
damskie -
dziecinne 

Ml:. 7-12. 
" 5- 7. 
" 3- 5. 

L~k~jB gr1 rarl~~lanuw~j 
metodą ułatwioną 

udziela doświadczona nauczy· 
ci elka 

zastać motna od 2 I pół do 4 i pół. 

Szkolna 17 m. 8, „ :r:;:.~ 

Bernard Bergman, 
sklarl dór. 

Łódź, Piotrkowaka 4141 

Dr. · S. le\i'Jkowicz 
Chcroby skórne i zeronetrzne 
Konstanłynovvs~21 12 

Przy;muje: 

Panów li Panie 
9-1 I od 6-8. od god:i:. 5-6 w. 

Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 

_______ ,_. ____ ,,_, __ _,,, ____ ~-~. 

chOrób zębów i jamy ustnej, 
tea-.-z ~i ,,-f, iet.,..icza Ni! ~3, I 

r6:· Ewanglelicldej. 
Najle. rsze ZĘBY sztucwe i plomby 
Le zeułe homeopatyczne. Od D-6. 

M'M * WW' emrrmznlliliii 

Torf ł~~zycki 
do sprzedania 

hurtowo i detalicznie 

Targowa 55. 

. .-

C7.ynne są oddziały: budowlany, 
echaniczny i elektrotechniczny. 

Warunki przyięcia udziela kancela­
ria codziennie od 3-5. Zapis no­
wych kandydatów i kandydatek 

przyjm uje kancelarja. 

·rre kupujcie resztek 
póki się nie przekonacle, że najtaniej 
! najpiękniejsze towary nabyć mozna tył• 

i:o przy ulicy 

Dzielnej 34 m. 4. 
poprz. oiicyna I piętro, 

jak: na bluaki i euknł• dcmskle 
Stenogra1ka Rady~· Łodzi or· I m11tsd:= k~stiu:ny MBZ 11ze~io-

.. . ; ·gim1zu1e komplety. ty, t:or•y, bos~"ny, driar, rozne 
sleno~ra~JI polsl11e1 od 20 st~cmia. Kurs barohanr I &•Jgi i Inne n1odne towaryt 

---------------------------

tr~ymies1ęcz11y 25 ml.. Zapisy 8icnkic- C•nJ stał„ 
wtrza 61, od pod7.. 1 i P.ót-2 i pól i 7-9. ____________ .._.---------------

gj{;arcn' aw OiB!a I.Ja ćwidftki. =a 
n~ o Gł »r ' '22. 

J ,yny w Łodzi .ita;;1aa .-eper-:=. 
cyinY garderoby używanej; przerabia, 

nicuje, odświeża, czyści, pierze chemicznie 
i farbuje garderobę męs,~. Roboty wvko­
r.ywa starannie, szybko i fanio. ro.leca 
Sortownia Chr u:ścjańska Pic tr .if. „ ,._!:.ha 
M 17ł. 

Nauczycielki nau--z~.:icr:-~ 
. ' blank; - wycr.e-

wawezyme bony-p\e1ę ~niarkl, ochroniar' 
ki; wykwartikuwanych rządców-agrono­
mów i gospodynie poleca ł"ierwszo• 
rzędne Biai"!.l IJ<.d~qogiczno•r'-• 

kon1endt'CJine Ludwińskiej, 
rit'łi''!tnwalrn .a9. 
Rutynowana 11euczy~ieJi;a vr'il­

sposab1a do szkot 
~ onwcrsacja fr:1 ncuska. Widzewska 78·5. 

BronMaw Kub1cKi zgi..bH paszport nfe: 
m1ecki, wydany w Łodzi. 

He:en:1 Mat :ls„a, tlankowa 11, zgu~ 
książeczkę iapomogową, wydaną a 

ł(nratorjum Obywatelskiego; Konstanty-

~w_s~k~a~29~· -=-~---:-!'!'ml----------
Pactina Wolska zgubiła paszport nie· 

f mieckf, wydany z gm. Pruszkowskiej 
pow. Łai:klego. w ład. Sław Siem•ftskt zgubił . paszp'filt 

wydany w Lodzi za li ~814 19/8 
19111 r. 

..... --------------------------
.Na maszynie rotaCyJnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


